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Turcji. • 
leSIenIe z . \ • kalifatu w 

Wydalenie z kraju sułtana i jego rodziny. 
Pałace i rezydencje książęce stają się własnością narodu. 

Jro.nsUtntynopol,4 marca... tuteclqeh, k!Uążęła w ogólną sumę 200 LikWidacfa ich własności nietuClhon\ej \.~ :..ondyt1, 4 mBJtca.· 
Polska Agenoja Telegraficzna. tysięey łl1ntów, przy~em zabroniQne może być dokonana w ciędU 12-tu tnie-

ztomad~nie narodowe OO1Izucilo U:n będ. po~sieDJie wkładów buko- sięcy. Pałace ł rezyde/l1cje ksiażece stają 
~ropozycjęl zgłoszoną przez prezydenta wych. się własnością narodu. 
wyłąaz:enia od bal11igi członków rO<hmy 
l\uUana, po<X:Zem uchwaliło t.nIesienie kall 
fatu i W)tdalenie z kraju kalifa i 67.nUu 
ks.i4żąt i księ:huiez~k. należących do ro-
t'l.z~ny sułtana. ll~;I'I~i·l. 

Dalej uchwalono na ~osek komłsłi ' 
ltIa spraw religiłnych ustanowić uru;dnł 
ka, podległego bezpOśrednio prezydjmń 

rady ministrów; w końcu zniesiom pll"Z'Y 
s!Ul!Ującą rmelowi ~~bu ł!~ego 

.. ~ftl\ ~g!~~ , J - -

, LtóiDslanł111~1, "4 mi84"oai. ...... 
Polska Agenoia 'I'.legraflczna.. 

Na podstawie deC1%~ zgtomadzelifa 
ttarodowego, kęlif, opusrr.czaiąc ojczyt;n.ę 
f)trzyma jed.ńcram",o 100 tYSiIęey funtóW ,. 

E!cha wybor6w do rady 
m2ejokleJ. 

.E. ! UlW 

Z teki karykatur Stanisława Dobrzyliskiego. 
, -~-

"lnwlgUacja· marszałka Piłsudskiego. 

6ensacyjna sprawa komu... ' 
nis~yczna w sądzie Porozumienie między Jugosławią a Niemcami 

okręgowym. w sprawie odszkodowań. 
Polaka Afełlc!ja Telegraficm .. 

BerlIn. 4 ni·atca. zramlaJtl za 00 N em·;:v paczy,nią pewne 
"Berlirrrelr Ta,gebla:\.t" dCliOS:, iż m:c:- d1o,stawY. które pow;'tJnv były być doko 

dzy d:eJte;gacją nLe:rnioc.ką a ju~osłow::ań nalllie w P'l'zysztoś';li. O :le 1lkład ten zy­
glit8, w BtaJtogrcx1zte doszllo do ;;O~(}lt1- ska zgodę rud !1 }ugo~ll()Iw!a('50klego. 
m1e,ttiJa w S:~taJwie odlSzkod()wa.ń.nalet~ w6wcZiatS delegacja -ni:emllOOkaJ wróci do 
nyoh J'1.l.goslawJil 00 Njemie~. \Vedlllg l Bed'!na celJe.m uzy'Ska,nia aJl)robaty rzą-' 
tego pOfooUltl'tilen.a Jlast<\pi redukcja 11a.- du Rzeszy. . 
tychmiJa~towa ~w;ad:::lefl ,w naturze. w 

z::ew::::::: .. 

Echa sprawy Ludendorffa. 

(~ ~<nm:u <JZll1sre!Jszym są'd oT{r. · ~d 
~.rzłeWlod!nIicVwean l\v'liJcepre1z'eoo: B. Wilt!­
kowsk]egx>, w a.lsystelflcj,~ sędlZi'Ów A!'ll'oi 
da i Da!ll'ka prZIY szc.z.e'IJn,ile W'Y1J)IeIl,ndonej 
salt sądloW\ei przystąpi'l dto osą/dzenta 
&pł-aJW'Y 38-letn1/etgo F'ramci·sz,ka Łęązyc­
lkrego, 53-1ieItin'iego JÓzda SoIb()llewS'kn"'e­
'g.o 47-1e.i.l!1iego Anrf::(mlj'ego Plreg-la, 25~let 
nie! Marjt Ejlgerówny, oraz 26-Ie1nli.ego 
Moszlka Cho!'owsJki!ego, oSkarlooych 
o fu, że w oIklr'es'ie, dlo 18 mada 1922 f. 
brall~ ttdlzta!ł w d'zilaił~t!noścł K.P.R.P. z 
wi'edizą, że ip1aTt!.iIa ta obrrut'a sobile za ce~ 
piba1erJłie IsnI1lileijąoego w Państwie iPd­
~m I\IStroilU slPO~ecztne.go. 

Oslkarżen t odlpow'l'laidlafą rz; amtL '126. Wleded. "4 marca.. 
(". Oskar~a 'P'l'OkuraJtlolr MadtowSkli" MO Pot.b A~encJa Telegraficzna. 

!p!ZleCłw atalkom L'1.1defndorfa na klalton~ 
cyz.m il Wat!yk.atn. 

M~ podlg·ąooyciI adw." ':'Y ... , ',l'fL~'Q!,., 1IIV q; ..N 'Q n-.. .. .~""'! Be;t· . 
Walfs-cawy. Ii Forellll.le Z t.::odi1;i. , , • J.I: • .ru:;sse U'IJIl~1 Z Td~. Rz.ąd Rzeszy prclIlecfl swemu !p()ISłow~ W Generał Ludendońf wywołał liczne 

MONACHlUM, 3 marCA. 

I ~asw.a ~tr/wa dlWUt ~ .i ' M~h)t.mn, aby u.tądlalł . ~~rtł protesty z powodu swej mowy na rozpra-
.. •. _. __ • prz.emów:ieI* L~. Do!piIelrO lila wie Hittlera. Z Berlina donoszą, te kan c­

UCIECZKA: 'OEN. ~TY. 
Nowv Jork, 4 maIrCa.. 

Polska ~gencJa TeJ~ ,,'~I;Jft 

i ~ W'O~ !tJO~ ren. 
iiuwta. uołekł na teTYtor~ Stiao6w 
Zlecł'nł~~h. [gjdlzie mmderu. osfIąść 
pa s.~e. .t''''' ' 

podstaw!le łiddad~ tełklsfiU zezlI1'3l1l11·a. lerz Marks i minister pracy Braun ostro 
~ decyzja co do poSltlęiplOtwwla l odpowied~ieli na • wywody Ludendorffa, 
r~ 'W, ;ted S'{l!mwre. Koła ketdiokre te ruch prawicowo-radykalny jest niesz­
N~,.~~ osb'. pro1leSŁ ' cz~ściem dla Niemiec. 

"A ' ~ -, f::l::--·· . ..,. 
"~ . Zo::}E1 ,,_: ' .~ 

·,1 ..A A ~.!.... ... ,~ . ~ ) ---.---

Burzliwe' sceny ' ńa zjeździe socjał-demokratów 
w Berlinie. ' 

rOlsłl:a Agenoja Telegraficzna. 

"T.llites" dolWsi Z Konstantynopola, że 
KeD1al Pasza w programie rządu przed. 
stawionym tta , otwarciu zgrotnadun.ła Da 

rodoweg«>, poruszył następujące śpt4wy: 
t) Obronę UstI'lOju. republikańsldego. 
2} Natychmiastowe wprowadzenia u .. 

pr~~nego wychowasńa ll1łodz.łeły. 
3) Zabezplecze2llie sądOWI1lłclwa ptZ~ 

~Ikłmł iIlłekorzystnYJD.i ~ 
4' %abKpiect.eDie łl1'mjł I religji pat] 

atwowej pf'Zed wpływami IJónł~ymi. 

':~,łA.'I ,. Parył, 4 JfiUća, 
j i"-' l'ólśka Al!etlclft 't elel!rafłczł1&. 

Dou.o_ • KónAtanłynopoIa, i~ rtąd 
zanrlerr.a aJ.w~i. zgło816 dymisj~j 
~staid. Jednak l1atychib.lłst t:ł~kOlilłtru. 
O'W8n'Y ~ I!bnebt Pastfł, kt6ty w pro­
gramie rząd1ł zaaderzauWlgl~ spra 

reformy religinej. . , .- . r 
e t EL 

Szczury jedzą KrakOw. 
Zwłaszcza WE:dliny i cukierki. 

KRAKÓW, 3 marca. 
Krak6w jest nawiedzony p1agll SZCZU· 

rów, wylęgłych w kan.ałach. Rzuciły si~ l 
one na składy i magazyny tywnościowe. 
Żadne łapki nie pomagają. Hurtownicy 
boją się stosować truciznę. aby nie zaka­
zić. żywności. Najwięcej szczurów rZ!lciło 
się na masarnie i fabryki cukierków. 

Zakopane potanIało. 
ZAKOPANE, 3 marca. 

Tymczasowa komisja cennikowa obni­
tyła ceny pensjonatów w Zakopanem od 
1 marca. I tak w pensjonatach [ katego­
rji ceny wynosić będą od 6 do 8 złotych 
w kat. II od 4 i pół do 5 zł. i w kat. III 
od 3 i pół do 5 złoty~h. 

SPADEK KORONY WĘGIERSKIEJ. 
A.gencja Wschodnia. 

Budapeszt, 3 maron.. 
Spadek koroIllY wę~euki'ej Slpowo&o. 

W\aIł: Z1wyżkę cen. krtiÓra w m'ie51ią,cu lu~ym 
wykamła rekordową wy\S.O'kOŚć 70 pro~ 
Ce'Tht m dwa tY'godlmi.e. Wpd"owaOmettre 
wę~stlci:ei k'OtrolIllY os~częd1llotciowe1 p<>­
wilodIro !IWę ZiIlIakO!lllfcile ,,~ llUdność pozibywa 
91ęobcych walUJt. alby 101oować ptenliądze 
w ,korOlIlaiCh os7lC.zędn.oś,coow:ych. kit6rych 
kun jest gw&r<l41towauy i które w dlruilu 
dzilslilejsl2rym os.rą:gnęły równowalrtość 103 
kOtron papdle\l'lOCW')'loo. 

'AKCJA: D~. SCHACHTA:. 
l. Polska Agencja Telegraficzaa. 

.. , ""r' I ,-;';\ Berlin. "4 ml8il'C& 
DyfeJ1(·ibr' 6a1U~{U 'R1Ze'szy, dr. Schacht 

prz)"bY'ł dziś ramIO 00 Berlina. v,y llrzysz 
1}'tt11 tygod1niłU Schacht wraca d~ Paryża 
Ce!lOOl P1'OW~,nta w d.als~ym ~~g'U 
retowali z łrom i.te1lem !'7.·e~zoz n·lł'wców. 

BERLIN, 3 marca. 
Odbył slę zjazd socjaldemokratów, 

na kt6rem przyszło do burzliwych scen 
między radykałami a umiarkowanymi. 260 
głosami, przeciw 220 uchwalono postawić 
kandydatury dw6ch radykalnyeb socjalistów 
do Reichstagu. 

Edwardem Bemsteinem na • czele opuścili 
salę. Dzienniki donoszą, te zajście to ma 
być początkiem rozłamu . w partji. 

Burzliwy protest wywołała kandydatura 
Noskego z Hannoweru. .Uchwalono rezo­
lucję zwracającą się p rzeciwko stawianiu 
kandydatury Noskego na liście socjalisty­
cznej. 

TRAGICZNA ShiI:RC REDhKTOR~. 
Poznań. 3 ma.'rCa 

Oilla.rą ~lr·algUc'zllll~\go wy.p/aldJlru p.adlt 
n.aoze'bny re'lllalkltor "PolSeiller Tialgleb la,tt" 
dr. Wi\~h~lm Luewell1ltnll1. Ulpa.d~ 0IIl :nil2l 
Inow:ilClj'e z.e srolOd6w d!rug',i!elg,o pruę tJra r.,a 
:l(1amilell1ll1t'l posa.dtz\kę zi,emiJ' i pOlt11ióJ 
śmi'e.rć na mie'jlSlCu. PRZESILENIE GABINETOWE W BEL-

GJI. • 
, polskaAlfenc;. Telegrałicma. 

Bruksela, 3 t'Jl.lWCa. 
Król przyliął nIa audj.etlctil TheU!Il.'i1Sa, 

"t6re~ pocl!obnJo usa'"\l'owa.ł na:kJklIIlilć do 
prr.r:rWęcia 19Jilsji, il1tw91f~ IWWe~o ~abj,.. -.. ,/ --' --....' .' -- . - , -

__ Wobec tego socjaliści umiarkowani z "I -
Rykow W Berlinie. 

LONDYN, 3 marca. I , W rosyjskich kołach vi Wiedniu uwa­
Prezydent rady komisarzy ludQwych tają wiadomość powyższą rozszerzoną 

Ry~ow udał się z Moskwy do Londynu, przez; oficjalne agencie za nieprawdopo-
gdzIe ma konferować % Mac Donaldem. dobn~ 

Ś. p. drr. Loewe:l1Itail!J. llilczy! lat 46, 
pochodZli~ z Moskwy iI by t lIlia ~róilll:<l 
plfzed wojną piJ.·lOó)esOIrenn ię~yka rosyU": 
ski'eg'o w Poznalnfin. Od r. 1920 był 
n<bcze~nrY\l11 redlaJktolrlcm .. P.olsemer Ta.­
gebiwW', zaś od\ r. ub. WlChodlz\iJ w skb::u:1 
C'Złookó.w, ra.dly m. :e'oznm1dla.. 



Str. 2. ,,:EXPRESS wleCZÓI~NY" , 
elgja pO up'adku "BaJki z tysiąca i jed~cy" w edycji XX wieku. 

l~:~~~~S~~ !~~~~:g~j~~i Po~rói na[ha~enk.ielo autem ~n Paryia. 
nie ~ędzie tali. b.ar~zo od:.a~ Pamiętnik szacha przepojony jest... naft~ 
ipraWle francusłł1~J, JaK ga In Zniknęła już era turbanów, powolnych karawan, leniwych 

Theun1Sa. d' . k D • .. S h d 
--0-- gawę przy ognl5 u... złslaJ, ze erera a w czapce 

sportowej, z papierosem w ustach, z hodaklem w dłoni 
pędzi przez zaczarowane krainy na smoku metalowym. Telegramy z Brukseli rozniosły wia 

domość o upad lm gabinetu Theunisa, 
sprawującego od dwóch p'rzeszło l'at Pd'Sma z/agral!lfuClztnle dluJżo p,isz,ą, () po~ d!zilnę w pośw,Lade księżycowelj, przez 
rządy w Belgji. Jest to wiadomość, jeśli droży szaooa perrsJk.il0go do Pat!'yŻlaJ. Po- mil1!czącą pustyndlę syny.jSlką, którą di~ 
~wzgledni sie polityczne i gospodarcze dtróż ta nile byłlalby lJJlicz.em mdzwycz'aj- tY'chczalS przemileTza~y jedynie karawo 
tło sprawy. przerastająca swojem zna· nen11, gd'y1by n'1e to, Źle wU:aldJca BalgdlaJdIu ny :kJTól/ów· arabs'ki'Ch poItlomik6w chal-
czeniem granice Belgii. Obchodzi ooa ocllby'l ją a!Utomobdnem... dJejslkit:ł1 ip1a ster zy. 
niesłychanie żywo Anglię i Francie. do- PJlze'ź Hamadlan, Brug;dlaJd!" Datmasze1k, Sz:alch perskI pi1eJfws'zy OItiworzył 'Il!O-
tyka też bezpośrednio i naszych iill,te~ do1flny Iranu i plUstY'll'1ę sYnn1s1ką szaah- wą drogę dla samochodów, uła.twiając 
resów. Należy wyjaśnić: dlaczego? szruooów tpodlróż,oW3lł dlnJi; osiielrn dlO Bej- prz.emysrlowc~ eru.wperjslkilm j:arz;rd~ z 

Gabinet Theunisa prowadził w Bel.. ruiJh, gldlz.iIe wsad illa dk:ręt u:~y.ną'cy dl() p.arr-yża dio Pensjłil il Indjil na tatfgi mm ty, 
gjl politykę skrajnie filofrancuską. Obią- M!atrsy~.ji'. . baweLny, żeLa0a i prodlU:któw egzotycz­
wszy rządv nieco przed Poincarem po- Co za pt'Zewll1Ó1t w podędaclI! "Ba.ilk'i Tlych. Nj.etd~tIg1o (i:/O imprezie szadm, kill­
szedł z mm Theunis w całym szeregu z tysiąJca d jednej nocy" powilruny ploUlarka domów hailldlowych rpeTslkiiCh . sra­
spraw z całą sollidarnością. Sekundował wilć się w ITIlOWem Wyd!aJn~lU, na ilCh 0>- to tow.a:ry "g,ośrCińrClem ikiróle w sri\:i'm" , a 
mu dzielnie na konferencji genueńskiej, kllaJdIoe. zam1lilaSt wiIeJllb'l.ądów, rndlSlkiilcl:I auężmowy samochód Il1ial:adJowanv 00-
walczYł z nim wspóLttie o reparacje w p'tlaków, sltOrrTh ~ !Ie!ktylk króllbwać wul11iel!l ch6w'kam'il, odlbyll wes,oly Sip.aJCrere'k z 
roku. 1923. towarzyszył mu w okupacji za~{luJrzooy samochód, a w n:im c'Z~ow~eIk Da.masz!ku do. Bagdatdlu, bez rnjmlilJ!ej­
Zagłębia Ruhry i identyUkował wszę- w 'I11ilep:reerrny(!m!llnyun U;IlJaJSZICzlU, oUrul!a- s'zeglO wypadku. 

Sądownictwo sowieckie 
a traktaty handlowe. . . 

W ·olIJ.ec bllils'kilcłt pe'titlraJKfuajil z sowf'ę.. 
romb w s'PT'awie zawlM"ciia. ilrad1:tatu h~ 
dlrowego ,nie od rzeczy bę·dlz.ie Złatzrnajo­
roić spolt1eczeństwa z slądowIlJictwem C'Y 
wiIDnym SSSR. 

Nie ule'gla bOiwilem Wą!flp11lWioŚC~, że P'O 
zaJwa.I'ICiJutraActlailu sowilety - bez nie­
zbędln'YciI zralsvflZJeiŻeń kon'tJraJhetni!ów­
sl!rolllIOOl1JtJ1L\je S(pIra wy z olbcolkmjowcami 
w sipleloj:a[lnyc:h sądiacll, w k.1:IÓlrY'ch ze 
względlU Tlla ich sysrtem sys.vem:a:ttylczme 
lC1l'Izelgrywać bę,dJą musiłelir S(pT.a wy il oprt.a 
oarć wysolk~e :lwsz:ty sątdlowe. 

Precetdre'l1's tiaC{ff' mia'! jtt1JŻ 1t11~ICljSlCe w 
swOliirn clZia:S'ire w StO,Sf!lI.llkm dlo TIU'flCji, 
gdlzu.e elllirO!pejIC.zY1cy zra,żądtalli' sIP.ej1clallnycth' 
lmpiltluilJruci~ 'P'OdldJa~ąrc}'lClh slprnawy z ooodoo 
z.itemcami w Turaji

' 
sądtom lkolI1SlUlllaJmym. 

SąJdly sowJeclkie są illdlezwyQdle upro .. 
S'ZlOZol!le. Podsta WQlwą i!nSlbamcją j!est Iti. 
z w. "NamdiJ1dj sudl" (sąd: llUdlOtwy) stldlaJ­
d:rujący s~ z prezydlud'ąIOOg1() ,jj 2 as.e'so'r6w 
Truk 'Zw. ,,'Sn;lC'em" (S1Pecja~i's1la) jesrf: zw'y 
kle se1lcr'e:tJarz b. urzędhi'k ClaJrIski~ 

Od C'Z~,olnlk6w sądu wymaga silę 'tyll~ 
'k'O PI'IzYl!llaFęŻtnOtŚcir dl() p{atrtji Ikpmulnirsty· 
cznej. . dzie jnteresy belgijskie z francuskiemi. .r.acl1 jI cz-aClCJe. na gltowlile. Noc [la pUJSiy!ni, z~dIa j:alk kuTtyna 

,W antagonizmie z Anglią bYł sprzymie- O gdZileż zm.illrnęła em tlt.t:rbalnlÓw, pIO- w tea:Vrze. Je'g.o madesta,t, szach per!S!ki~ 
rzeńcem ważnym i bardzo Francii po- w<Jil:nych !kalfawaU1., któne Stę nu.gld'y nie Lohater ba:jleik: ws,chodnych, spęd!z~ ją bez b 
mógł. Szedł nawet tak daleko, że w ro- śpiesrzyły, len~:wy'ch g1a'węd p1rtzy ogni- trad'Vcyj,n}'lch 'll'ami,otów, d'ywanów, SOf- :Nowe dzieło o papieżac 
ku ubiegłYm zgodził się zawrzeć z Pran s·ku... OIz1s:Pai. SZehe'f'il!Zaaa w cżatplce betĆlw i batletlU wschoclinich nilewo~Lnalc, 
cią traktat handlowy, graniczący już sporrowej, z paJpielfosem w usnatclh, z Iko ~1pli po e"'u.roipejsi!ru n1a podiU1szJkJalch samo... W paryskim świ!eiCile li'tleradktiirn ze 
ulemai z unią celilllą, a W każdym razie dlalkiiem w mlU!sklulLalI1I1ej dllollj~ pęd'Zdlć bę- chodu, k'óry odp'olczywa w pobJ.i0u stu- szcZle.gtOllllletl11 zocieka,wj,e'l1liiem ocze'1ru~ 
dopuszczający na targ belidiski niemal dzde piOlJ)rzez Z1a'ozra-rowalne iknailny, na dni M·dosa '" ocz,elkLwaniru świJtJu. Skrolt11 rpoj:a1wrenila silę IkSliążlkil znra.l11Je\go roma:nso 
bez ograuiczell niełyl'ko zbytkowne to- smO\klu meta!lowym, ktt'my WfZ!nosJ z solbą ny p.o~l,l€lk- "a la heclluiiJn" przY'g1O!tlowany p.isaITza., J.ama Carrere. I11rau1eqJszelg'O 
wary francuskie (wina, koronki, pedu- tumam kurzlU ~ zaSiłlalniJa pi!ęlkne wi'dtol1ill:, na Of; Ii l s.ku, zaS'tąpi tysiiąc i' jedlną n.ile- wśród fr.amooslkik:h Wbenarl1ów zm wcy • 
UW). ale nawet płótna, sukna i jedwabie. alby me zavrzYlmywa:ly podtrMmilka, któ- samO\vlit}W1 potoraw pe'r.skich... W~och, gtdJzdie old la,t wiretllU, w R\Z.ymie, 

Ten właśnie traktat stał się przed- ry runi chwi~i me ma do s tralcelnia. O świlc:iJe nowlQtozeSlTIra kiaJrlaW:aJllra wy- stlałe mileszb. Nowa jego 'ksttiążlka, re-
miotem silnej krytyki w Belgii i to za- TIOWla:rzysz sz:alaha. Pr:amooz" z e,I1lfu- rll',za w daiszą drogę. Na slkraÓIU 'P!Usty- kJl!amowra;n.a n~w~e Zi3.'rÓW1I1IO P.TZe2 
równo u opozycji pla!flamentarnei (s 0- zj?zmem wyraża silę o podtfóźy a1e j:a ni;, wileLlm brama syryjslka wirt::a 'k,r,ólew- IPlmSę, jaJk j! WY'd!awcę, nos:iJ t:yItJu~: "Pa­
cJaliści w liczbie 68 głosów, oraz katoD- ko czl'o,Wilek pT'a:ktyczny malto pi1S'zle ił s'ki'eg,o gO'ścia, !fI'a pwgu ziemi' frelJJlidń:ilej:, pLeż" j' ma przymile5ć wieille II1bezm1a'TIytCili 
cy Flamandzi 22 głosów3) jak nawet w batrdzo w1telle Q kQf;:latlnilacl1 Iil,af.ty w Ir.a- zmr.'dduj-ąceJ się d;zlsia1 pod wp~ywem szczelg1ólów z hilstJoIi: prupllesttlwla. oraz 
szeregach większości rządowej. Zarzu- nie, i mO!Ż1Iiwo.śc,iach, które otwalera liliO- fmllcuskim. z.aj111lUjąlCytClh ocUktryć. . 
cano mu, że wYdaje przemysł i bandel wa droga" z Pe'rSrjli, do Btl:r~y. dlla. chd;" Wzrok odlpoc;zYW~ p;atJrząc na ctlenl~ Jam Carrere, jest an'tykl\e!rykaqem~ mm.. 
bcJgijsli na ofiare francuskiemu. Opozy v- Y'lch Europejczyków. sro 'ogwdy, wŚtr6d kt,óry.cih kryją się bi,a mo iJegl() Iilile odmów:iono praJwa Ikorzy.. 
cia w paI"lamencie brukselskim była tak Pami.ętJ1filk p.odltóży sz'a:ch.a relSt pir'z'e- te domy o płaSkich dachach ~ pi'ęlklna stania z bilbJJotekir waty1mńslkile'i P srtJudjo­
silna. że zatwierdzenie tra,ktatu znaczną pojony ... naftą, bowIem 'kwe'StjlaJ lkiopadń w.iiUI3. 'K€neraI:a Weygamda (wys.olk'ilt!'go WaJlll11al nawet l1'11e{)lg'lloszrOlllydl d1oltlyclI. 
większością odrzucono (pomimo. Że par n,arf,by w I ranile , które są magnesem kO!n'sarz.a Svrji,), [!:1rQ:ezlI1acwna Ima m'ej CZalS alktów. Jelg,o kSiląż!ka 'Pl1zed:stawila 
lament francuski już gO ratyfikował) a przyciągającym kupców europejskich, s,;e post'oju dla szalcha. ohjektywnie hiJstoll"ję 'P<ł\;JQieSltwa z czYI-
'abiuet musiał się podać do dymiSji. jest jednem z najbardziej palących za. Tuiaj jedIlJalkże "modem-szach" mu- sto liu:dlzIk!ile)g1O st!a:now]Slka., w ik't16ren dlajre 

JaJe dotąd jest to raczej wewnętrzna ł gadnień życia ekonomicznego Persji dzi slLa ł z M~em se'wa prz€sia'ć odgrywać ilrJtlereS'l1jące j otrYgiln!a1lne portrety lI1JaI} 
, ysto gospodarcza sprawa belgijska, siejszei. Wdoec te'go, że prodlulkicja lio- ro1ę s1kTOII11lTIleJgO tU:rrysty, bo,wiem wsie wyższych d,osbojnUf1:lÓW 11m'ŚciJ'Oła. 

- teraz przychodzi jej tło międzyna- s.yjslkral i- kauka'llK:a ,nie wchod\zą nla ra~lie i milasta Sy·rji :z Damaszlkiem na cze4e, Utrzymrulla jle'st wpnawd!zlle w IM­
"lo we. Dyskusja w parl!amenc!e obra- w rr.oc.hubę, Europa "robi oko" do kopaiti u'llaczyly go pompaltyCZ!l1Ylli Cterem()ltlja- maclI 'Il!o,weililgtyc:z:nych, pr.ve<listaJwilal łIl,i,e­

- .a się około zagadlt1ii czej IinH polityki nafty na Wschodxłe. Na tOOL tff:e ~- ł.e'lu Po"vv,iltati, famfar, pfzemówi\eń. d\eK- ,trlIMel l'eld!nalk ru pe'Wlna, wartość OOJU~(IQ .. 
- leunisa. Zarzucono jej, że nie stoi w zują się il!l'vrygi ,j: slCysje wŚtr6d: Zla!gtfa- llad dl ilI1Jnycll tlo:r1Ulf, na !które slk,alZ3Irui' są wą., j:aikio ~1Jc Q oooibistOOciracl1. tpa!pIi:eż-y •. 
:'.-~odzie z interesami Belg1.i. Stwierdza- Illmczl!lytCh ip'fZ!ed!su ębiiolI' S tw. wiiel]cy tego świata. By~y więc] kordlo- ukazuiąJCy w ks'ztaJldle hilStoll"ycZII1Jy1c:h 
1,0 z wielu stron, że Belgja w sporze nie- Upirzywill:ejłowal!lle !pCJItolŻiett1liie AmIg,Iji, ny w01jslka i hu'k 21 wystrzla.lMw armat- mJlnjlalllur rozwój IPrrupVe!stwa w !fIO'Wem 
mlecko-angielsko-francuskim zajęła sta- która dzllęlkł trakltlaltiwil z 1908 rolkJu za- nY'ch, na w1,wat .r prQICels.}e 1Pj()ł1J.o0nych ośwJe:1I!en,ilJ1tu i z z1llpetnliie ilrmej .lO!ll:Y. 
nowisko fałszywe, bo jej interesom od- pewnilta soblie prawo eksPLoaltacjiJ 'l!iIClZ- s'Z'Yji~ów, /kItJórych szaclllPleJl"'s1<ID jest CZICit-
powiada raczej polityka 3lt1gielska niż n)1loh Ikopa'lń, wYwdllUje W1Słj)6:tzaJWodIn:i- grOCllnytm zwierzchni1kiern, ł powirtal!lia 
francuska. Wskazywano, że Belg.ła ska- chvo. iillillylcih mąoow il ~omp:alnjil, Amerry w1a.dz froocusiktllch. ukłony l' oz·i'erodlnffJo.­
zana jest w wielu lderun!kach na go- Ika., W:łoohy i F'l"oocjal czynńla, wYSilłlki, we bal11Jkieiy ... 
spodarczą symbiozę z Niemcami i że jej by za!pewnić sobie e'kSiP3.,oattaoję bOlgaJCltw P,owrotną d1N)lg~ OObędtz.ite tym sa­
główny port, Antwerpja. odcięty od Ir.aoo, 00 n.iIe pozostaje bez WP'lywu, na mym tna6r.tem, kitl6ry pralgną~by ulCzYI!lić 
swego naturalnego t. zw. "Hi'nterłandu" bieg poililtly!k;t h)lkrallłned, me więc dlzilW1ne- pomostem., l·ączącym nnnlkr WSClhiouID z 
(zapl'ecoika, jeśli wolno użyć takiego go, że piodlfÓż sz.aJCiha; dlO Palfyża wywrr:r rYlnfi\:rumJ: DaiChodlu. 
nowotworu) - pustoszeje i marnieje; a ,taiła s'!Jlfzeczrne wersjle w ikTadlu. Talk, ltialk. W'Szysttklo ooltaz 1esttl dIosltę­
to znaczy, że marnieje h-.rndel belgijski. Szooh wwecl1a~ z TelhIerraml1l w 'kile- p,uiJe'isze. Swilat robi się OOtl'az mnd:ejszy. 
Socjaliści i Flamandzi bronili też zasa- runIku tIamad:aruu, zWaJI]lego arugiŁś Elk- Taremnilc.za SaihIaJra j'1}lż zrdJerna's!lrowaoo. 
dy. że wkroczenie 00 Zagłębia Ruhry OO~a:nOO1. Lorty, z era~ą swo,ją powOlllJLą kaT~Wlat­
razem z Francją było błędem, że trze- Droga', kli1óTą pędJz:iłt jegO samoIChód, nq wy'CJJa·je się iJrocl1ę OO1i'wlnytm d()in Ki:­
ba przeto zrezygnować z polityki za- znatl:a b~la w staroOe;ytnolŚlc.il; w;s;pamilna SIZOItlem tlurysi/ylk;iJ; prz,ede'Ż sam SZa/ch 
stawów i że należy dążyć wSi.Pómw z o nilej tI'errOidiolt w swe1 .. tI:isi!orjł"'. "Go- poer.sl'~{~ już m,ile hawi się w dleikora/oj!e z 
~gUa do załatwienia sprawy repara- ścilnńem !króll,ewSkiirn" z Balbiloruu dlo Bk- Szelnetrerzadly= Zrall11llalS't na bilal'ym konfuu 
eii przez zwołanie nowej międzynaro- b.attla:ny dląŻJY1I\i zld!OIbyWiCY [ hiamld:laJrze w CZIalPl"alklu zl1iooilstym, 100 w dlz:iWlaICJZ­
dowej konferencji, któraby ją rozstrzy- w'SIchodlnil, !PIrOIfOCY t wojoW1IlfiJcy arrunje ue) 'l~Ik;tty,ae, pęd'lD w aucile meta~lowem. 
gnęła wedle istotnej zoolności płatniczej 'i Ikar3Jwalil!y. WędlrlOWlaRjI n:im i Iktllpcy Wtd'ytClb:a z [iUJboŚtCią woń be11'zytI1y D na.fty 
Nlemiec. Słowem ujawni0!1O te same dą chJ,tltcy, IkÓÓl'Z,y ip(Tz}'1l1ileśll~ do Grectii' ~T- (zamilast rÓŻlalTh'Y1C!h o[ejków), tptaQIj, cy,gam 
tenla, które głosi w Anglii ~abinet Mac wszy motek czyste!gO jle-d!wrubilu. D'ZIISi:a1j, z'amiMiI I11larrgh,ill1l czysila. cedtUlVkę gie,l­
Donalda. w stosunku. do Nle~ec. W ~ gośc:ińcem 1k.r6ilewsikilm pędlzd ha~;aśI11Iwy oową., zamffiast fPOOIl1laltJ6w SaClld!ilego. 
bec wymku głosowama, Theums ustąPIł. samochód wśród ik'l'.ruj:otb-rarow u:wiooz- A jooIlJalk I!la [!:lrZearoj nlOW1()iCZleStnemlU 

\V każdym razie to jedno zdaie s~ę !flli'Onych .pi'óre.m Wt!Ile'go. W 1IumamlalC!h ~,ardhowil v prtalktyczil1Ym ,,'kJuplClom", ~ 
być ~ewnem. że żaden przyszły gabl- kurtZIU. smi'e ip'r2e:Z IUII.ioe Bag;dlaidlu, w od- iriteresorw.an'Y'm w IIlIa:f.cie, zltli(ljjldlą się za 
net me będzie już tak bardzo oddany w.iieCznei sltJo;l1cy KaJl1fów., - wrza:sikiłem wsrw 8JImlJt!orzy ba.jlefi( wscl1odJniOh () s.rtIa­
spraw~e fr~cuskiei, jak. był gabinet 'brą:bk'i budzil S'elnne P<lillm'Y, ahw~ejące się rem wyrdlamilU !którzy wyhilolrą miC1l1dilluż­
Th~l~sa. Nie oznacza to )edn~~ byna}- u3Jd bfI'!Ze.ga'111,i! Tygru. SZlaICh ~eI!Islkll ru- . 'Szą ~ najl111JI1liJej . pralkty;aztn,ą d1nOigę do Bag­
mmą aby Belgia. mogła prze~sć do 0- ci'em dio PanrŹlal ... mo,że po d/rootZle mitl,a .diaJdlu. 

Krwawa tragedja 
w Poznaniu. 

Z Powi3JI1aa dlOInoszą: 
W ubiegły cZW1alf'belk w mir"lesiz1~~a,n~, 

p. Wennern przy UlI. P\I"Ze'CZnllCa nr. 5 od 
bywam się zebraiDile tloWalr:Z'ytsk:ile., w kM 
rem I\.1JczesifnilCtZylo rÓWlll'iIe'Ż Iklilllktu oEiC'e· 
rów. Ba wil()l!l() się ochoczo.. nie Żlaltrują(J 
aJl'k,oholu. Niespod'ZJlewamile między diWO­
ma ml'odymi ofdlc erami , moreno 'pod!pdrty­
mi, wybuch~:a gwra~towna sp.rzelcz!ka o 
d'ytm z palJ)i'emsa. Sprzec'Zftm przybrała 
szybIko . c:h<limkter b<lirdizo ostry. W pe· 
Wlll}'m momemd:e baJridizo jluż I!l,ietrzeżwy 
porucznik Ksilą.żek tZ zlalIolgtUjąJCte!gI() w Plo 
znanitu plurf.kn.t strzelllców lkolI1Jnych, silę­
gnąJt po rew"o.lwer i sltirze11ilł dlO swe'go 
łklOile.gJł p1Ul:kowego, wor. · Plod!olW'skiego, 
I}ecz chybatl. Ppor. Płodlows!kiJ chwyc.i~ 
strzellaJącego · za lPę!kę, w tlej clrwdQ'il jle!dl. 
'l1!ak praM dmg'.i' strzał. Kwa trafillra tym 
razem - d m/olr. Plooow'SlkJil p<lidq tru .. 
pero Illra mrejSICIU. W.tdząc to PlOt!'. Ks1ążek 
tQlPTzyto:mn ila~ - i I11dle nam yśl,ąJc się wp'Lłl­
kowa~ sobie 'kulę w S1krorń; śmi:erć na­
stlą:pH'a m<Jmerntalrn:ile. 

Wy,plaJdlek ten wywal1 hardzo ,p:'ns-< 
Ikre wra0en~e w !lwrplllsiie OOlCerskil'll Po· 

b?Zu antyfrancl!skiego. Łączą lą z :t:ra.n 'Poe.t6w, kttórzy ucielłmlą do Ba,g;dia:dlu? Szach ipIe'rslkli\ Zl&'r'ze'Sz'ytt p'rZJelcitwko 10 
Clą bard~o wame węzły pokr~wlei~- Powitany prze'z wy&oIk1erg'o Ik/Olmlf,sa- pt'zy1k1awnilom maJry;nia.fza Si'ndllJ,aldta~ ze­
stwa etmcz~ego, szczególnie .dr~e i S!t rz'a a'l1g'i,e'tskilego, Qlnaz w"y'5~iamlI1iik:Jal Ikró- sz:ed~ z rprilerd:e-stlaJllu bajlki., zdlją.ł 'kJró'lew­
he wSiPOmUle'nia z cZ!lSów wwl'luel w~- la FaysalJ.a, szaich ovrzym:ujle ~51k(){ft!ę pam slkie smi;y i ubrał snę w a'lllg:ilellslk~ WlaJńe'l"­
"Y. a przede'!Vszystk!em WSpÓlna groz- CeT!lly,ch samochiod6w, naj dallszą dlrogę u:lfIOiO&; ood!olWUlle!to pttalk:a RoiQlk]m z.aBJDly C .. XXX.XXXXXX ... 
~a odwetu ruemleckIego. •• w pustjTIn.i~ ale j<.~,ko cz!,ow;'ek "modem"', s:z,a:lip1ne~1e amg1ilelllSkiJch a ero:pllanów. które . -

zIDlrunilaJ. 

laden. kraj - opró~z P{)ls~i. - me Jest ni!ecfer.p.1'iwil ,':'ę \v,o.~nC': i l bmlP,emeslko:r- bOlmib:alf'cbowaty B3Jg1dJad! (pewlllie gwoil'i 
w.razIe nowej WOlny b~lgllsk()..fran?u- l(ty, Uctóre mu IP:rzYlPom:irl1 a . <".h:roŚwielcrkire pr'zypomnilenlia dJonlilO's1tOsci elUirOlpejslkDej CZYTAJCIE 
sklei ~ak bar~o przez Nlem~y zagrozo- ~utlrawa-ny" wilęc że'gna i I i przyłącza .cywnilzialcji~, milmo tJo, jled,U'alk, zma,j:dlą si'ę R bl-li: t, 
nym lak Belgla. To Jedno. JUŻ .wystar- się do wY'cielczki' nnryn,',',v. ldającY1ch z:aws~e.nJiJelk!oroll1lOwam:iJ bOlhaltte.rowre per epu l ę 
c'fY, a~y BelgJa szez.erze I silrue ~zuła się 11131 wybTZeż,e feniic:kh.:. s1dt:h oClolwlieśtCL a siwoJbmd'y S&1dlhad 
s~ę zWląz~na z Franc~ą. Ale zFrancJą - J,at'kŻte dizi \i'ine wnt'żec' :,~' "VW:;r::' rat pll()wrudlzi'ć będlziJe nla,dia[ f.runltlalsty,c:zue ika " 
me. z gabmetem POIUCarego!. Gabmet musialt wid,or.\: meta'lowycll 'j. ' twnrów. rav.~aTIly dio Ba&1dJadlu, (Jlazy !pOle.tów. "",'{'''u-... ~l!'J!It.n~~'u'',~''u.,,"~'t'''I1IP\' 
BrIauda lub Clem€cean, czy mny tego pęd'zącY'ch z szybkoś~'ą 80 k:m. r:J (':0- ~lilC'Alie!lZ:::4J«:::Al""'.AJia::::Alliic;~lić 
tyPU dużo łatwiej dos2edłb:v w tej chwi- R'iM~t~iWlIfI"'!$u~~~"T~~~RlIMd.4#m""'!hfiM!WjMl!if.t iWW''''''_ii@##M WijiiM 
11 do porozumienia z Beigią, alliżeli ga· 
binet Po'incar~go. ,Jest to wiec ważny 
wypadek osłabiaR~r.;y lliewątlpliwie po­
zycje znakOmitego męża, kierującego 0-
hecnie lOSami Francji, - pozycję i talr 
luż w ostatnich tygod11iach coraz silnie. t 
atakowaną. 

. 'Vypad! i hdgi.1skie "dO mogą być i I zaPEnvne na rozwiązaniu sprawy repa· \fpływ. naciskając na Francję ł wamn­
dla nas oboj~t!1o. MUSZą si~ one odhić raci,i na kwesiji nowego kongresu mię- kując sposób jei porozumienia sie z An­
na uksztaHow31.b ugnt,9'ovl3ń p(}IHvcz~' dzynarodowego, na problemie rozhro~~ głja. Któż nie widzi, j~Jk blisko iest to 
nych we FJ!"an~U i na stosunku Anglii do nia Niemiec i dopuszczenia ich do Lej l wszystko z naszą. zagraniczną poli~yką 
Francji. A jest to rzecz w. wyso!dm sto- narodów. Upadek Theunisa we wszyst· związane?, 
puiu nas obchodzą. Odbija sie ta!~że. [!ich tych kierunkach wywrze swój I . . !I 

• 



Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
~.!.--:., 

Haduzycia w państwowych zakładach graficznych 
. VI Warszawie. ' ,. . 

lO 

. Premjer Grabski czy~cł stajnię Augjasza. 

• 

"Rozmyśliłem się - I proszę się wynosie ••• 
-o-- . 

Haniebne postępowanie dyrekcii Sali 
. MalinoweJ względem instytucji 

filantropijnej. . 
Prze.d tygodniem do~osi1iśmy ~ Pierwszego dnia zabawa udała si~ 

oburzaJącem postępowamu dyrekcJl znakomicie. Atoli, nazajutrz, I w sa .. 
Orand~H~t~lu. względem. Towarzrst- botę1 oświadczył dyrektor' "Malino­
wa Mlł?smkow .Muzykl, skutkIem wej" obecnym członkiniom zarządu 
czego me mógł. ~Ię odbyć koncert "Schroniska". iź rozmyślił się, zry­
p. ~zymanowslneJ. . VIa umowę i prosi o natychminsto-

Obecnie t11l1simy oddać pod prę- we sprzątnięcie bufetu j przerwanie 
\ gierz opinji publicznej zachowanie zabawy. . . .. . 

się dyrektora restauracji; mieszczącej ~an . dyrektor nie chCiał wchodzie 
się W "Orand ... Hotelu" względem VI zadne _układy, nie. prżekonały .go 
SChroniska dla dzieci. argumeuty, iż naraZi na powazne 

" . • . straty instytucję filantropijną - sala 
Zarząd "Schroniską. dla dzieci· żóstała opróżniona ... 

-.3-: F l! h Z !: ; t a . ; 

wynajął na 29 lutego i 1 marca Sa- Teraz "Schronisko dla dzieci" bę. 
1~ ~alinowąt cele~ ~rządzeI1fa VI dz~e m~sjało urządzić zabawę w in­
me] zaba:wy na zasll.eme swych fun- ne) sah - której dyrekcja bardziej 
duszów. Na. zasa~zte urnowy z dy- szanuje zawarte przez się urńowy­
rektorem Salt Matu10wej zOstała 6nft w celu zebrania odpowiedniego fun­
oddarta .do d ys P? z.r C 1 i zarząd~ duszu na pokrycie strat, poniesio­
"Schronts~a dla dZl~Cl od g. 5-eJ nych VI d. 1 b. tn. przez karygodne 
po połudtt1U do 5~eJ rano. ~ postępo:vani~ . c\vrekcjiSaliMalinowej. 

, _ f . __ .~ :J ; 

b 

Zgrzyty. ~\:~. 

W obronie urzędniczek wojskowych. 
Min. Sikorski ftOSi sł~ z myślĄ za~q L~-

1Ifa w swoich biutadł wzęaniatk ~ttez 
walidów. . 

CzeJgoclny panre generale, 
M1.trzu obrODy i potyczkI, 
Ataka twego nIe pochwalę 
N. twe biurowe urzędniczkI. 
Wojak co walczyć chce z kobietą, 
Musi przed nIą skapitulować ... 
PanIe minIstrze, stawiam veto, 
Nie ~rzęba panien redukować. 

Ody która gors ma zbyt wyclety. 
Lub nosi suknię nazbyt krótką.., . 
Moina poskromić te_ ponęty, 
" buzię zamkną~ moina kłódką. . 
Ody bezstronnoscl tchniesz zaletą, 
Racz cną od złej odseparować ... 
Panie ministrze, kładę veto, 
Nie trzeba panien redukowaf. 

FUrt dla mnie wstrętny jest I obcy, 
teez czczę Słuszności hasł~ stare: 
Jeśli karani nie są Chłopcy, 
Czemu ma dziewczę ponieść karę? 
Ody deeu za CRotę zdobyć !eton, 
Surowy rygor w blur~h wprowadź. 
Panie ministrze, kładę veto, 
Nie wolno panien redukowal. 

Jeśn c:łę wawrzyn sławy maml, 
Chciej raqej płeć zamienić męską, 
Bo wszelka wojna z kob letami 
Musi się skończyć srogą klęską. . 
Dama Dam. wojale jest podnJełJI, ' 
Nie trza wł~ VI wołsku z mą wojo~ 

. Panie ministrze, stawIam veto, 
Nie wolno panien redukować. 

Sat. 

(Z plSaI). 

Smlae -Ją, czy płakae., 
.,- . ., I''' H I-
L' ·. ~rwsza mlłOSC e I. 

POWi~~f~~'; 1 >ldy.lawa Kwiatk6wsklego, ' "ptofesora 
. peaychologJI" (1) 

PoIska tosłałI ~tMon,a DO- żoną, bo J)OJobn.o p()są{}~ł ~ . ! 'je 7 :'!ra.­
wem dlZ'ielem .JL1lwacd{'I'lem". CZY przy- dza'ta Ou. skie.go z jakI!JU..::> ~ " \ 11m hra 
ńDelsie ono sławę 'k!rajo.wL, tti'ecl1 czytęl}ni bie. Ta chcąc zruytĆ z sieb.ie PI'!3lwd!ztw 

cy sami osąd!zą. Na akladlce ,tytnlłowe-j we posąd:zem:ie, wołała: StasilU. Stasilu, 
czy~~mY: , rabuj ml()~g() honoru! Wyzwij tegO ob-

P.iIelrWSzIa! mUość Heli$. Ze;b.ra~ (!) ~ wy rudJniika 00 pojedYnek, mech kUila gębe 
dal WładYSław Kwiatkowski~ profe- mu z:amknie" (stil'. 30). 
SOf un pSychologii (!!!). StanilsllawQW, "Po dobrej chwiH'P'ierwsze slo.wo 
Leon Dmltiewlicz, 1924. str. 32. wymóMl: Proszę wooy, wz.ią~ w usta 

A oto Illllefktttóre wyjątk,t z tego ~y- t tę loowlle p.rzełllrn:ął. poczę.la go iplrosić 
(łlzrei"a: :beby się 00 ooomamę połozył, bo on 

"Pies 'JlI!"Z'Yhregl. Hel·etitk,a mu ją 1f'Z!I1- wzrQlklem fie.j s'zuka..t,j (str. 24). 
clła na 1Pllasetk.. kbó.ry z zarllOWtOłLemJiem .,Narved\a~ na b61 gtlowy, po której 
schwycili .klt.lropatwe ] pon'iÓSl1 swoj:emru go Ii~dea1ka często oa~owa11aJ" sttr. 18). 
100l11U" (stlr. 7.). . ..... nle przYZ!llM się dla choroby, kM-

,.Piasek dhrwY'citl k11Jt"opa~ę t poo:6sł i~ ca'lą silą PaJkow~Ja się W mIody i}rg3 
z zadoW'Oll'OOiem swemu ptalIltU?Kto iest JlJlZm" (.s~lr. 5). 
panem piaskJu? Dlaczego .pli'a/sek bYł za- . "Nie bYlło dlnia ~odlkilego. htb ,ci ę ',,-
dowolooy, i co wbitt ip{es z HeII'emlką? ~ mrOZI\l, w krorym br tI.~la n.c <:"d 

.,pam. Oa:ters'kii zapG!lit wonnego <:.y_ wledz"alł'a grobu, l\wtatJkaml p~zei. II1'.(~ 
tata" ({) (str. 7). ,~yblran~go na. tplO~ązkf.ch'ł pl,erWSZej 

Ale 00 nie' poszedł ::to dQJ'tU1 tylko 1 ostaitn1e3 SWOJle'J mtqoścl' (s~!. 32). 
do ~arni ~ w rozpa.;zv wyc,hylil kil- . I na tegO rodzci·~u .bredlIlic pr)J3w:ęca 
ka kan~3'ków. Te go "och: rozwesell- SIę tak dJr~ dZIś paPler1 
!y'. (str. 19j. ' Istotlnie dUimll11 być możemy z ta,!lde-

hT a ~ czu.Ia do MJiKU koś~ obr.a- go ,.dorobku" naszej kultury pi'Sl3Jrsi1(i;ea) 

Czyn rozpaczy zawiedzioneJ narzeczo·nej. 
Wykradła "niewiernemu" doku me y, niezbędne do ołrzy. 
maaia łlub.., ""ała twarz gryzącym kwasem, a 'potem 

uma aażyła trucizny. 

Dzisiaj ślub się nie odbędzie ••• 
25-1etnia Marjanna Stefańska za- Nie na tern jednak koniec. 

mieszkiwała przy ul. Kmńskiego 81. Zaczaiwszy się dnia wczorajszego 
• Zycie biegło jej spokojnie, pracowa- w sieni, oczekiwała Stefańs~a ną 

Walki francuskie w cyrku A. Ciiliselli. ła w fabryce i miała narzeczonego- chwilę odpowiednią, kiedy niewierny 

XV d
·' r9botnika, który mieszkał w tymże narzeczony będzie tędy przechodził ' 

• ZleD. domu. Zaręczona od dłuższego czat Po chwili ujrzała go. 
CZARNA MASKK - NUSCWAJG Ostatnie drwie minruty pl1ZemęO:IXlttlJY Ha su, w zupełności była zadowolona Wybiegła szybko z ukrycia, ~ 

(Warszawa). ~ela ogr~ Sli~ do dldenlZiylWly! Wynilk ze swego wyboru; gdyż narzecz0l!Y ciągnęła z pod chustki ukrytą fla~ 
N'OW'o Pr'11Y'?yły l~oaJtaeta prZ1e'~fu merollstr~ygoiJęity. ' był człowiekiem statecznym, zarabIał szeczkę z jakimś gryzącym płynem 
~ się dO~iO, p.ooiada ładną technńJkę . '1' d'ł k' życ'e . b ł t S ś ' ~ j~e :nńJe mJOIŻ)e oglf'3ttllilc1JaĆ w chwy śPIEWACZEK (Czechosł.) _ ORŁOW mez e l pę ZI spo oJne I . l ryznę a mu w warz. ama za ~ 
lach. Pmboo,g b. ilnJt0I'e5u;ą<:y przy stałej Kauw). I I Czas spływał młodym narzeczo- nie czekając skutku, pobiegła szybkQ 
przIewadue C~ MaS'lci. NU5,C'wajg me SpotkalOk reWaQllOOwe. . nym bez troski i burz, a nadzieja do domu i w lelu samobójczym na~ 
Prz;y1lJWaooo&onJY ~tB:k s'zybk,'leg;o t~a Prer:wsze milruwŁy walka. t-'ówna ~o spdtkania ~ię na kobiercu ~lubnym piła się sporej dozy terpentyny. 
~, r:anUJSlZ!OOllY Jest julż w 2 m. kapll.tu4o pnenvre smta 7JWyci.ęSlbwa pr'Zlechyta silę dodawała 1m otuchy. Aż dnta oneg- Sąsiedzi zaalarmowali pogotowie ... 

• na Sibr-olll.ę Ortowa.. CZlech chwyta a;a katrk dajszego spadła na panne Stefańską N " . d k . d'· ł 
8AMELA (Łódź) _ GRIKIS ~ ołwa) p!rZledwnnl~a. Or'~()IW dloprOWladJrolIlIY dlo. k' t '. d . . "arzeczony Je na , me o mos "l 

v· wśdeJkltośd, rOlZlpolCzyrna dztiko waa,kę. ~leocze Iwana., po \łorna ~la omos: szy zbyt groźnych poparzeń twarzy, 
tę ~~.~1~ :z;~~ ~~~:=~:k~ ~iągłe prycha~ w t~arz, wypr,owadJza ze. ukoc~a?~ Je] ma. zamlfr . tegoz ulotnił się, nie chcąc, \ by z zajści~ 
'WIaĆ pr7.ledwnJiJka. Hame[a przecWws'bawil ,El: c;zecha z rOWll1lO~ag1l, na co W'5T2ry'S'l:ko dma. ~~ląC slub ... z mną mewlastą:.. tego spisano protokół i podano do' 
ale tlej śllilctzłrJJą ocjentację sytuacji _ tech atrbtiJter ma~ r~a,gure. . ' . Wl~SC ta .była. ta.k ~kropna, ze publicznej wiadomości, 
*ZIIlli'e slbabs:z.y, naż na poprzJe,d'nich wal. l cOIWe m!IllUlty opal!1)()IWUJe całkoWI- Stefanska me WIedZIała poprostu, co . ' . . • 
bch. Plt'Zlewaga do paurny zmiiel]]1la. Po de cha. Na~ chwytem.w 37 f!1. po ma ' uczynić narazie. Idąc za pod- Stefansk~ z~s po przep~ukamu zo~ 
p~ll"W& nada! p:rz.ebileg spoko~iI1y. Gri- trzykro,tnym wtSd.tku, . kła&Ue Śpiewa- te łosu wewnętrznego posta- lądka, odwlezlOllo do szpItala Poz· 
kła ocenWwS7JY zalety pr.zeoiwn!ika TOiZpO czek Orł.owa na łopatki,. . szep. m g .' .. nańskich. 
~ waJlkę stan'OiWC'lą. Łodiztia:l1IUn.owi P. aJl"hiJtrow~ słów 1ciaka: Wa~C'Z'ąoy Or nowlła za wszelk~ , ce~ę me dopuśclc . b d' . 
brak łr,eIDlQl1\n.gu. Przy stalej ill1lŁerw encji low ma p'l"ZYI~IWYCza4en!i1e wykrZ1Ykiwania do małzeństwą Z tit -- " mną" ... , Sko- W ~aZ?y~l ~ . z. raZie., wyz?aCZQ. 
~ S1taD.bY.,sńę godinym pTz:ec,~:~i~n. pod.czas ,walkil.zdJanliJa "BoiŻe mój"! l'!a co rzystała więc z pierwszej okazji i ny 11.a d~len dZISieJszy slubn~e. O?'\ 
Walka prz.ybl.exa charakter brurdJzc1el par a::bJite:. odpowlada: "Bo-ga w ROS1& $ tak wydostała potajemnie dokumenty na- b~dzle S1ę, a to wskutek ... zaglmęcl(J 
fierowT. W 15 m. Hame.la nagłym ch~- lllLema ... . . rzeczonego na zasadzie których miał mezbędnych ~. teJ;l1u dokumentów . ..' 
... pr'zen.u.ca przeciwnika na Jedna stro Komea'lltall"Z/e rzdIa;e saę ztb-y1'ec'Z.l:be. ' '1 '. . , , A . 

&Im ~ ~:ła~j ~hwiU foo;muię mQst. ArbiWr ~~ ~s'~ ~ ~~ on otr~m~~ s t!b...' s. 
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DZiŚ PREl\tJER,AI 
3..ga seria z cyklu 

"Bogini Dżungli" 
~łq,y aligatora 

egzotyczny dragI at w 6-clu aktach 

Początek o godz, 5-ej po poło 

FELJETON. 

Jak adwokat umie so­
bie radzić z paskarzem. 

Pan adwokat Kręciński był z dwiema 
damami wesołego życia na kolacyjce VI 

restaurccji. Pito i jedzono ochoczo i za­
bawa udała się znakomicie. W reszcie po 
czarnej kawie podano rachunek. Pan me-
cenas nałotył binokle i zawołał: .. 

- Co, porcję łososia liczycie po 7 
miljonów? To jest zdzierstwo! Indyk był 
cbudy, jak ostatni mój klijent. Ależ tu 
S1 monstrualne ceny, tak słonego kremu 
nigdy nie jadłem. Co? Co? Cała kolacja 
77 miljonów? 

- Proszę szanownego pan ... poda"tek 
miejski, muzyka. gaz i elektryKa... jąkał 
coś na usprawiedliwIenie kelner. 

- Proszę mi tu zawołać wyższą in­
stancję!-rzekł wzburzony adwokat, a gdy 
podszedł do niego właściciel restauracji, 
usłyszał tylko tyle: 

- Płacę rachunek, a równocześnie 
przyjm pan do wiadomości. że robię na 
pona jdro doniesienie do właściwej wła­
dzy. Jeszcze są środki na paskarzy1 Ja 
już pana wsadzę głęboko, zar~zam to 
panll, jako adwokat. 

Po dziesięciu minutach poprosiła ubie­
rającego się w palto p. adwokata na chwi­
leczkę rozmowy żona nieszczęsnego re­
stauratora. 

- Jak się dobrze składa - mówiła, -
~e w naszej restauracji znaleźliśmy pana 
adwokata, właśnie mąt przed ch~ą mi 
opowiadał, te jakiś gość pewnie nietrze:ł· 
wy zagrozlł mu domesieniem o paskar­
stwo. To jest pierwszy wypadek w na­
szym lokalu. Czyby p. mecenas nie pod­
jął się interwencji w tej sprawie i ewen­
tualnej obrony, bo. p. mecenas ma go 
znać. 

- Owszem, znam go, ale to st bar­
dzo ciężka i trudna sprawa, muszę się 
ieszcze namyślić .•• 

- My ju:t płacimy z góry rachunek, 
100 miljonków, do usług p. mecenasa -
rzekła, wręczając mu pieniądze. 

Na drugi dzień restaurator otrzymał 
następujący list od adwokata: 

Do p. X., właściciela restauracji. 
Miło mi donieść, :te pOdjąwszy się o­

sobiście interwencji w pańskiej sprawie, 
zdołałem skłonić aelatora, że doniesienie 
na Szanownego Pana o paskarstwo wo­
bec mnie własnoręcznie podarł na strzępki 
rZUCił do kosza. Równocześnie przesy­

~~m P~nu. gratulacje z powodu tak szyb­
loego l mezwykle pomyślnego załatwienia 
b'1dź co bądź ~eprzyjemnej dla Pana 
5;>fawy. Równocześnie załączam pokwl­
fo .vanie z honorarJum. 

Z poważaniem adw. Kręciński. 

Nagły zgon. 
Dziś o i-ej ra1)O zmarł na~le d:ozor­

ea nocny fabryki B-c.,j Wo,lhQlw~cz, Piot: 
t' o!Jw-ahk. 

Za woezwruny loekarz pogotowia sk-on­
:;tatowati zgom. 

"{nm '10Z0l'ta wiooo na miejscu a,i 
# do zejśc.la wŁadz sąoowo-poili-cyjn)'ch. 

F" opnięty przez konia. 
Dz~ś o 7-ej ran-o w S~(3jnu przy ut:CY 

KiHil<\ liego nr. 60 dlOZocca n-o~v józef 
OdJ'ow'Srń:i~ zostal! kopnięty przez kon!a, 
\vskutv':\: cze.g-o u.legł zlarrnaniu lewei 
llC';i. • 

LC;"11r.·7, p-og"oto'wia po udzlietlctmiu ,~IO­
lT'rj~y 0 ... ·w~6d gO CO ~pitala .l;'-o~nań-
&. ;,;.Il. . 

.. EXPRESS WlECZORt '~:."~ 

Ministerstwo spraw wo;sko\vycb twierdzi, iż przemysł krajowy zrzekł się 
:dO proc. dostaw. 

A kierownik zwiąZkU prz~mysłu włókienniczego utrzynlywał, iż 
rząd przyznał całł{owicie dostawy dla \vojsl{a przemysłowi kra­

jowemu. 
Arzed kimk:oma 'dlni~mi' z,aa.lar:mowa- wych "PO'lsce Zbrojnej" ukaz~ta się nla l Chrurak~rY'slycztnem Jes:f nź KOmr"': 

Hśmy Ol~li'l1~ę publlicz'lla. falktem, iIŻ mijjnd-s- stępująca notatka: ret ekonomiczny mdy milI1listrów wbrew 
ter'Stwo spraw wo.jslwwych c.zynli mOru Dom·osiWiśmy swegl() CZIalSU o zruhie- dobrowo:J'I1emu zrzeczeniu się W'skUlt1ek 
py w Aillglj!j 500.000 met.rów ruki!1a z po gach M.S. wo'}sk, aby dostlaiwę suikna niemoż,nlOści w)l1ko'l1ami'a tych dost~w 
nli'I1'ilęCiem p'wemysm krajowego, moty na mundury dla wo.jska wyikona,ty przez przemysł kra'jowy polecił mhń-
wując tende'llcję tę my1lnem twlierdlZe- fj,rmy kraj.o.we. W"ladtze ofl'3!SZe poszły strom handlu i p·racy przestudiowanie 
mem ja!k-oby przemysł kra101Wv nile byt 'l1.a-wet t.ak dlal:eko, że pi'erw<Jtt'lly ter- wszelkich możliwości, aby dostawy te 
w stanJe wyp.-rodlukować nJezbę.dJn,ej m~n.:J dostawy z;.a"kreślo'llY na ki()'!1ielc lu wykonać w kraju. 
i'Jości s.ukna i dlOstarczyć go w odlpo- tego rb. przedltoży~y o miesiąc - mi- Logilka tego komu'nika't/u "który 
wiedinim tJe'!'milIlie. mo tO' jeanak nie udało się zaw'l"Zeć przy pomocy fałszywych argumentów 

Na)Virązując dlO oo.g.o s'klamd'a'1.1lOZ1ne;go umów z przemysłem 16d'Vk:im i bi'el- stara się usprawiedliwić skandaliczną 
faktu będącego bezwz.g,Iędlnem i.gtJiQIro- skdm na wjększą i:lość jak na 80 lpir-oc. ignoracię interesów przemysłu kraJowe 
wantem i1ntereSlu pa-ństwowego, w ra- aatbe'go zam6wileni:a. które OIj)1lewaoło go, mówi sama za siebie. 
mach. lkrtoÓl'ego, Leży stwOI'ZlefItte jcOOtaj- na 2 mdJ.j.any meltrów suma. W Łodzti faktem jest jedtni(!Jk że ori'cjall!v feil1 
pomyśllJJ1'eljszych warunlków d!o plI'ze- i w Bi.e'Lsfkiu za6rup11Q111O diO'tychlCZ~s d~a komlUuikat, zadaje kłam "sprostowa-
1irzyrrJ;ail1~la lIalk tragiczne'go dla przemy- wojs.k1a w markach poIs:ld/clh OIko.łlo 300 niu" p. dr. Barcińs~iego • rzuca tajemni 
st.u oIk!reSiU s'3!nacJi, skrurbu., stwq~!ziilliś- tys. mtr. S!Ur.<lna. z którego już się ro- cze światło na motywy jego postepo-
1l;1V. iż sprawa ta została pominięta mU- bla. mundmy. FabrytkJi; tJam1tIej:s:ze dos- wania. 
czeniem zar6wno przez oficJaFnego tlaoozyć j!e:szcze madą oIlroro 1.300.000 I oto strujelrny w oblliczu dwóch latltet 
przedstawiciela ministerstwa spraw mir. bnalk natOOmiast poiklryda na martyw. 
woJskowych Jak I pnez kIerownictwo 400-500 tys. mtr. su'klna. co do kt6- A,lb-o pan &. Bartci'ńs1d ~wtadom1~ 
Ewia1:n pn;emysm wł6kłeimł~~Gy "-1"6 ret'O ttfzemY'Sł kraliowY ośwtiadczył. kłamał Clhcąc SIwym ofic;jaJJnym kornunf 
re me ingernj:ąc w red SiP'rawre J)f)!1()Sj te 'Ilłe jest w Słtlan~~ go dootJatezyć b,tem p.oIkry~ m1iI1JistJersttwo spr"-w woJ 
tern samem wsspórodlPOwtiledlz~ć za - wobec czego z Tmni~~ tr'le- s1rowych - o co go jednak posącnzi'ć · 
konseikwe'Il'C1e tmged!j blez'rooocia. ba będzie J)OICZyndĆ zlClmówqerua zrug- ,iI1lle chcemy. 

W odipOwiedlzi! 'll13.1 aJl'ItylkJwt ńełn w "Gro oonicą. Jak słychać, oferty ail1'gqe,l- AlIlbo też p. 13łalrci-ńs'ki nie Jest dokła' 
sie POIl'skim" jednym z 'POrammych dlzden Slkie opiewają na tle same ceny ~ 00 do dnie poinformowany o żywotnych inte-
ni(oow ł6dzlkiclt, ukazało si'ę "ofiCjalne" j3fkOŚCii dają oo.wei strlrno 1'elplSZe dresach ł naiistotniejszych zagadnie. 
SJ)msOOwamle oopowiled!Zi'a:I'negQ "kier'oO- k!na1jOlwego - koni'ecz.ną jeISt tyl~ro niach przemysłu i w dobrej wierze 
WIIl'ika" zwUiązku p!I'Zoemystu wIló.kIie1lllnil- plata w obcej w.al'Ucre i w tym kieru wprowadza w błąd swemi fałszywemJ 
czego W' pails1tw1e pnlskim p. dra Bal' ku tncz. si~ W'2aŚ1'rie ~ mię łaformacJaną opinję publiczną. 
chisk!ego. dzy 5Zlefos.twem admin,ilsttr'3Jcji armji Pomijaljąc za:ga;dnffenie. która z tyC~ 

W spirol9~ tern u8r2oy!Ulatnent a sba'bu. Spraw=l zamówień tych za) dw6ch a~ternatyw je'St stuSlna. stwler~ 
w tonie nader oleprzyzwoitym ł nieUcu mował się ostatnio także komitet eko d'zić mUsimy, li p;;m dr. B;U~~(ISki \~ 
Jącem z powagą związku p. Barclńsld nomłczny rady ministrów i polecił mi t~h tr3lgi'czny:t. dla Łodzi dni,ach Il: 
stwterdzilł jaJkoby mrormacie a.rł:yIktułu nlstrom handlu i pracv przestu4iowa- umie broniĆ jeJ iTIceresó,-y a na\\ et prl 
naszego me odpawiaKl'ab rzeczywilsfJoś nie wszelkich możliwości, aby «łosta- c'W'Jl'ie slderow'1>,'uJąc opiui~ publk'zną 
ci j- pocJlkreśt;iil, iż mrn,llStetrsst:wo S1}JIMW wY te wykonać w kraiu. na fałszywe tory. szkodzi. powodllją~ 
wojskowY'Ch ZlalI1iedtrulo zam'aru za:ku- A więc ofciialm;y olTgan milnj~ter- nepomierne straty tak naturY.l_ mor.ą" 
pilenia, sukJn-a w A'I1.g1ji1, p-rzocirwnd'e n'awet stwa sp.raw wo.jskowych sbwierdza iż ncL jak i matcrJdl~'? 
roz·poczęto już pectlrar<ltacje z przemys- rząd iP\OCzyni zam6wi.enaoa w Amg1j!i na Z fafktlu tJego !pi. d-r. Bwc1ftsk.f milsl 
le.m krajowym w sj:tt',a Wie dIalszych dlo-\400-500 tys. metrów sUkm., ttómacza,c wycląg.n~ć odpowiednie konsck wcn('~e 
staw SlUlkna wojslrowe&1O. się fa1szywym po'Stu'l\aKIem. }artooIby P'f,~e I ~rezYgJlOwać z zaJmowanego stanowJ 

I oto w trzy cltm potem w ofibjaJlnym mySlł krajowy J1je bYł w stamiile go 00- ska. . 
orgiamile rni1I11srerst'Wa splraw wojSko- starca:yć. Wacław PołockI. \ 

ae..,J;BMEł*MIM --
Migawki sądowe. 

/ 

Luksusowe auto 
w kamawałow'Pm' 

pląsie. .. 

--o--

Kradzież z premedytacją~ 
, Wczoraj powoływałem się ... Fredrę, 

dziś zahaczę o nie mniej poważnego i ce­
nionego pisarza, który jeśli nie zdQbył 
jeszcze, to napewno zdobędzie laurowe 
liście na polu literatury - mianowicie po­
wołam się na Siebie w własnej osobie. 
(Niech żyje skromnośćl-przypisek zecera). 

Otóż, kilka lat temu powiedziałem. a 
po.tem napisałem i wydrukowałem, że czło­
wiek, który kradnie, nie wart jest, żeby 
mu podawać rękę i przyznacie chyba sa­
mi, że mam rację. 

Kradzież nie jest rzeczą zdrożną­
owszem ośmielam się zaprorokować, Ze 
ten rodzaj przemysłu ma największą przy­
szłość w Łodzi - bo cóż w tern osta­
tecznie złego? 

Ja sam nieraz (oczywiście, dyskre Ja 
rzecz honoru) skradałem całusa, gdy ni­
kogo me było w pokoju, ciastka ze stołu 
gdy goście odchodzili i cała rodzina od­
prowadzała ich z lampą do sieni, troszkę 
perfum z ' flakonika siostry, papierosa z 
papierośnicy brata - i pomimo to, macie 
najlepszy dowód - jestem jak na dzisiej­
sze czasy bardzo porządnym człowiekiem, 

Ponieważ jednak wszędzie wywieszone 
są napisy: "Wystrzegać się złodzieil"­
wolę mieć z nimi jak najmuiej punktów 
styczności. 

Tego sameg<t zdania ł widocznie 
pa1l. Lucjan Kiedrowicz., ale c6' • tego 
skoro złodziej był innego zdania i uwatał, 
że. owsie m z panem Kiedrowiczelll mol­
na zawrzeć znajomość. 

Spotkali się w tramwaju. Jechali ra­
zem ósemką na dworzec kaliski. Stali 
obydwaj na tylnym peronie. 

Nagle złodziej zeskoczył z tramwaju, 
a po chwili pan Kiedrowicz wszczął alarm: 

- Portfel! Ukradli mi portfel! -W szyst­
kie moje papiery i dowód osobisty z fo­
tografją! l dolary!. .. 

- Kto? Gdzie? Jak? ... 
- Tu!... Teraz!... W tej chwili!... U-

ciekł! Łapaćl Zatrzymać!... Policja! Mój 
portfel!... Papieryl Dolary!... Tul Teraz! .. 
W tej chwili!... Uciekłl Łapać!... Za­
trzymać!... Zatrzymać! ... 

Zrobił się rwetes. Zatrzymano tramwaj. 
Policjant puścił . w pogoń i przyła­

pał amatora cudzych portfelów z cudzemi 
dowodami osobisfemi i cudzemi dolarami. 

Na sądzie oskarźony przyznał się do 
winy. 
. ~ąd skazał go na dwa tygodnie wię· 

21ema. 
l takiemu warto podawać rękę? .. 

JurJs. 

--;~ ..... 
~ 

'/Ó 

Foxłrociło się dotąd 
legło w rowie. _x_ 

Karnawałowa historja 
warszawska. 

Z Warszawy oonoszą nam: 
Mizerny widolk tplI'zedls-tawil s'i ę one'd 

daj faJno przechod'Zącym ul. Bc1wede~ 
ska., ruż przy ul. PodchOJrążych, r~l<i 
,nym rzeszom p,raco- nil:~lów do 5\\0" ydi 
ZłdUęĆ. 

Oto w rowj,e pirzY<!Ir'oŻonym wśród 
blota leża-to wywrócone do gÓl} Wllę .. 
trznościami, - wyvwoif!lIet, sn.ać do deda 
\\''lla jeszcz'e w szaleńczym pęd'zde po,ty 

'kaJące "kilomet!fY" - ni()'WOCZ~Stie auto 
Obok l'eżat także ~:llk ko'są ścięty, a rów 
niJeż do uied-aw,ma niewątpliwie ne\\'TI9 
s,e'b~e. slup przydr,ożncj latarlli gaza. 
\\-Iej. 

--xx -r- '-1 

Początku fe,j ka tas~rory n:e w:c1ll mo 
g-,lo się domyś',e ć. Aliści wyjaśnienie 
znajdowlal!o się w komisariaCIe pol\:jj,. 
dokąd nad r·anem spro.wadzono niejakie 
go Wadawa Kwpc-ckieKo. przclr,ys!ow­
ca. 

, , 
ożył Okazalo się, że K.. wbścide' aula, 

rIO Q.chocz.o wśród modLych nL,s6w spę 
dzonych HuS/t'ym czwrurtku \V Iklabare'c:e 

ta zalanulcm mie.is-cowośc·i, w pr ferile I "Oaza", vvyruszy! z 1ilc'~,nym to\'. arzy­
rozpaC7V u~ożyla nic~1'owle w kobi.::tl\:'e st\vcm na cią~ dals:.-.:y do pO'c1mieisk!cJ 
i rll'śc:la na \\odę. pstalll tll::.ii. \\'raca:o.:: z rO\'\fotem a bę 

• • Jzesz. y 
Pod 11i'askm BelJ'gamo we Włosze'Ch 

7)()IInioe.r'le z ()\kJle,n' kos'larrowych na rZ'ece 
Lovere, która zmaczlJ1)e wC'lbwta, zau­
ważyli k-oVjalitkę, fl. w ni\~u iI1q~:!mowlę. 

PuS,ZCZOt11'o. się c<JIpIJ~dzej locJizłą i cl'o~ 
gonili O'rygiln;a]'ny stateik., w 'którym i.s(IQ­
trolle było zto.żooe de,iocię lO-miesięcZlue 
led'włe żywe z g'J-od:u i, cłlloolu. Jak się 
lJiaS:l'ę'PTI'ile oJk.aza'Io, mllt:~SzOC~\';ła w i'o"llk i 
Novoghe, po'ło'żonej o kitlkad'li'es:ąt kilo­
m~,trów od Bergaano. iNy fu.lła ZagilaŹa-

Żo/ir);·c r.re -odkarmiiH znaydę, a\ że \V aqc snać Tlo;d "'plywcm • .foxtJTotów', 
1-0S.'ZY,](lU z'n:a}dowR1a s;ę notaVka, wy ja- wp:;,!({ll ':' talK za,;'r?uny ta'n z własnym 
ś;n~,ająca że jest je'szcze nieeochuczone, a'ltc':m. ze \vy\\"roCi\"'szy ro dro.Jle la­
z.a'l1ie . lu, d.o S\\'lCgo kaJpl!31-'a, który na ta,,!".\,. stoczyl s:ę 1l1:t13lGi;tl1ic z samoJQZ 
chrzcie n.aldlalt mu nm:ę Mojżesz, Na,stę- Gem do ro\vu. 
p'lli'e ol;\atrz~'11{). sknomt1vmi żoqn"crs'].;:fmi Dziwnym "flraf'2m I~~ K. unllkoaJ szwal1 
podJa'PW:-r~JaI!11, ~ywe i z ro\ '~e oodc~łupo l li 1l1'll");al joC~!lnalk w komisariacl.e POz.os .. 
USZCZCSIHUO!llCJ marce. "ć do cz .. su \\ \ sZlll1l:euia. . 



.amn 11f[1utmr: 
Łódt 

.( marca 1924 

• 
Wa:rszawska giełda walutowa .. 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). --Y-"-,-
\ I V r' GOTóWKA.. . i'" Kopenhaga 1,450000} ', i 

Uolary - ~r350 000 - 9300000 Londyn 39,450000 , -- - -- ~'. 
D l . k' d' 893500'0 • • New York 9,200,0i0P- ..... 9,230000 ,~: _o ary ana.. . • j ł' Paryż 385000 ,? 

CZEKt . Prag,a 260000 

. Franki iranc. 380.000. - -' 
Beiiia 336.000 - 332.600. 
:Holandia 3.470.000. 
LondYn 40.250.000 - 39.990."000. 

St!wadcaa:ia l,S9uOlOo 
Szmokhodm 2,395ooto 
Wiedeń 129,()!() " .. '<'!l', 

,~ochy 39400t0 

'Nowy Jork 9.350.000 - 9.300.000. ~~, _ DR.UGIE NOTOW ANIA WARSZAW .. 
!Paryż 382.500 - 379.500. -N,' ,,' SKIE. 
'Praga 270.950 - 264.450. rI;. I·:r ,,,,.I Dooary 9,3250100 
Szwajcaria 1.620.000 - 1.611.600. l'em.dem:ja ~ "'}' 

iWiedeń 132.00 - 131.00. ~' -' (l TRZECIE NOTOWANIA WADSZAW'!' 
\Włocby 402.250 - 399.900 • . ~'_'''''~ "x fi'''''' SI(IĘ. , .- .,~~-, ... 
Bony złote 1.350.000 - 1.400.000. b~ z:mrum. -)' " , ! 
MiJjonówka 775.000 - 70o..00łł! ?: .- _'. 

~Pożyczka dol. 5.550.000. . -~ . "1 PIERWSZA PR-zED'GIEI:DX GDAN. 
I' <I .... , jF - SKA. 

': Tendencja Jltrzymana. " V:r GDAN'SK, 4 ~ca. -+ '(T~~em 00 
,(PIERWSZA PRZEDOIELDN~ WA~ • . sprawozda.wcygtełdowego u.~xpr~,ssu). 
~ SZA WSKA. M.a!rka pol~ 0,63 

r ,Beagj.a 33401010 _, Waa'ISIZIaJWIa 0,6.1. : 
~, kHolllj,tlJd~,a ;3J425P!Q1O '__ D.o1Jatt:y 5,80 

Wi!!"szawsk!! gi~dłą. · ak~joW~. 
-,;-:-: -'" rA II I. BANKOWE. \J,I ....- .. I 'Częsfuc.ice '11'-'13. . -' ~' .. ł \ 

L'B. O,ysk'o~HolWY :41-42~2:500 -, Oasl,(łJw!oe 5.300--5.700-':5.250. 
~ em.) 38-39. . 'I', ., ,," I !l~\1 :Mfcbal6w 3-3.100-3.050. \ 

.J3. Hai!lJdJlowy 4D. 500-"69 AOO'-40. "1.[.,; ~1C.!rsz. ~OIW. rabr • . 00000u 1~~!ó~ 
B. <lila; H. i P!l'~em. 7 .75Q-a-I.~. ' \ -, 20. . . . --. 
B. Klredlyitoiwy 1.550. ' I,.' ~:I Pitrl.~ 2A50..:....2.650~ISPD. 

. iB. HandlŁ w Pozn. 8-8.500-S.250. Łazy 66 ..... 700. " 

~ I:rz~. :we ~ w,owle 2.5~:?~O~ nr. DRZEWNĘ NAFTOWE I .l\jEIA-
'-;B. ·PoW'sz. I~rle;di. '400-420~ J, i .... I:.. '·".1 ",.., I LURGICZNE. ~ 
,B. Tow. S:pÓrt<llz. 25. ,,~ , D~ P. ~' H. 1600 . 
.aR. Wi~. Pr. Ha,nldl 350. f I). -Li' . Gl WaIl'sz. Tow. ~op. Węgla 30-"30750 Cfr 

c'B. Zac'hodlni 14.250-:(6 001.) ~ E. ~ Pdllsika Nafta '2100-'-2250 i li·~', 
as - 14. '\ ~ Pd_ PrZ'etD... N. 4500-4600 ~'\I ' 

"·B. Zj. Ziean. P,OI1. 4.900~.250. Nobel (4) 1300-5750 
B. Zw. SJp. 7.(afl'ook 32-28-30. Lenarl1ow,icz 700-725 
B. Zw. Z1i3mia:n 625-650. : Ceg[e~,S'M 2800-2900-2850 

n. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, .CEMENTOWf. 

Cemta 700-715. ..., \, 
'SQ!l'e Pot,a'SlOwe 3\2-32.500. ,,\ 
Grod!z1ls1k 4. , ' I 
Kne'WlSki 2.350....:2.1®.-2.~. 
Ns 1.650-1.700. IJ J 

Spd'esis 4.050-4.550. I~ 
\W iJl dl1J 750-800-760. -'r -

..I 13r;'ktr. Dąhf'Olw,. 4.300~.250_~~~Q. 
E1.:;,k:trycztnlQść 8-7.800-8. i' 

' Plol. TlQw. EI,*tlr. %0-925. J . i .~ 
IBrown Bower.y· 3.900-4.200-r~.1SO. 
ySi>ta I Świ'at!o 2.850-2.950-2.875A 
Ohold!orórw 23.750-24.500-~2Q\)" .. 

('Czersl\l 2.800-2.950-2.990. ,~ ;;\ 

(.~--------~---;~. ~~ 

Nowe itiodele 
poleca 

ArtystytZny Męski Zakład Krawietki 

i. HnKłft~KI 
Łódź, PiotrKowsKa 107. - Telefon 24·74. 

Posiadam wielki wybór materjał6w 
krajowych i wykwintny,ch an.gielskich. 
Przyjmuję z własnych 1 P0 'Y1et:zoo,ych 
1397 " :," materjałów· i'·~I' ':'.: ;'{' 

1it,:-:... .• ;~.~- . ':-/':~., . .: ... ""-:"".'1 .... ~ . .-

F~er 30-25--29 
LUpop 3,5-3650-345\ 

MoodrZlejcw 65-63-63 dr. 
NOTbUn. 3600-3550 
OiI'tWe1tt 2000 , • , 
O.owi.~clcie 46,5-45....,..45.5 

Parowozy 2--2200~150 
Pocisk 6,5-1 ~i~, <-

IWhn 24(J()...:;..2200 ~':-'iI\ 
Rudzki 10300-1-0100 ' "":t,_, "\ H\ 
Starachowioe 16900-16675-16800 
Sucheooi!Ów 7,5~JeP.O . 
Trzeb1nma. 3100 .~ 
Un,j,a 27-28 .. ~ 
Ua"SlllS (3) 3900-4,5 0 I 

~eleD!iewsJd 48-49~,5 

nr. WLóKIENNICZE, HANDtO~E 
RóżNE. ' ..• ",. "'-.' 

l" , . I 'r ., , 

Konio,p~ '(5 i 6) 2000 - ...- I 
Zaw~cl..e 37500-40 ' 
2yraroów 1560-1545-"1550 
Bock<o~ki 5150-5325-5150 
Jabłkowscy 950-1075-1050 
SynJdJykaJt Ro3n. 7.5-7700 
Herbata 400 
TkanJl!na 300 " 
Polbad 500 l" 

Tran'sp. i Że~. 625-7oo~15 (7) " 
ćmiJeJ1ów 8100-7850 ~ • 
Haberbusch 27-~8,5 A,' 

K1uC'Ze 6400-6J50....-.Q.400 
Korek 300-400 '-, 

Mruj.erwsłci 27-32 ~ .. -.. 
Mirków 7950 '-I"~ 
Spilry.tus 10,5---.10550 "(4) 

-'1,: 

Tendetreja mOCIlla;. i,:,,~ __ ~._. 
tM 

LDO .. fi PRUS WlfUURHJ 
Łódź 

4 marca 1924 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 4 marca 1.800.000 mk. 
Środa 5 marca 1.800.000 . mk. 

Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 

Giełd" z.agraniczne. 
r-'!l'- / oaDA NOWOJORSKA. P~k 25,09-25,20 

NOWY JORK. 3 Ml!rca. .. ' ~. ~et\ 24,75 " 
Kurs dzfenny 4 ł PÓł. Styomń 1925 1'. 24,40, 
Londlyn '1 2'ł.75. NOWY ORLEAN, 3 maT'ća. · 

Landy'n 60 ÓDIi, -4.U.'{5. Loco 28,88 
Patryź 4.11. ( , Maj 28,24 

Amsterdlam OT.OL ' Upiec 27,46 
Kopenhaga 15.81;. i ~ '24,58 
Praga 2.90. . -o. .• ' G.nu:laJi~ 24, 18 . 
Berlm 221"" • ~ ..... , - LIVERPOOL, . . . ~ I ~ 3.1I1IalI."ca. 

z,abiiJ3alJ. Maauec 16.13 " -- -
lMał 16,08 '1 
Upiee 15,78 

':"" ! L P ~ _,. Pat~k 1'411 
N 'J" ....... ~ 'A~81 ~ " nD'C'UA ' , . 
~w.!~ \Jflin~~ :.. ,,.. ,: ~~ . u .. ~ . ..n:. 3 marca. .- Ce!Da :za 1 ld'g • 
.LlCU1'l.4Q. \hM1.{., ':.;. 30.64 ceIIłIów ~ ",. 
Bel~ 118. 
Włochy 100.00 .. 
Szwa.j::arja, 24,81' .~. 
HilszpamJja 33.37 j pćtt . 

Po.rtJugaij~ 1.78. ."j, 

HdaOOja 11,53 . ł; ~ lłime. 
Dallllja 27.20. ':....' .. 

N()II\weg'ja 31,92 ~ Pm. 
Szwecja 16.45 • 
Helsingfo.rs · 170.50. 

Nremcy 19.5 bil~lj,.: 
Austrja 304.5OQ , 
~mga 148.00. t 

ł;i"', GIł:[DA I(O~ENH~fJ. 
T -_..:11.- 27 20 ., I"" .I.AJlI.JA.Uyu. !!" . 

Nowy York 6.4 ~ ~ 
P.a1"JŻ 26,75 
AIllbwetrpja 23,50 
Zurych 100,80 '. 
'A1nSł!erda.m 236,05 
S7Jbdkholm 165,25 
Cbryst;amia 83,90 
Helsingrors 15 .. 90 
Praga 18,52 I 

~ l Rziym 27.3P I 
~. .. i #' 

:i4.~;; GIEŁDA SZfO',KBOLMSK~ i 
• _ ,..t.-, 1648 I 1",,1"'!li~~ . 
~f\LI • _I I "' .• ~; 

Bedin 0,81 lE1a ~* . , 
", ~'~~rĄ! -" \ 
..... , '(. ,'..t" "'.f'-!z-l ~ ~I 
. ~ NOTOW~ BWELNY! #' 

; NOWY YORK!. 3 mat'caJ.. '\ I 

Ir\. __ "'<' A.... ~"., ·A4111..~·~ 
IVlUIwy,z ~ 1V,IJII..1"~·Wj ,~,.e.ł1 ".' 

S 0f00 ,( ,.. i' ,rlT,~!'It.. ',,; 
. ' , W~h klraf.u 3,~\o~, ' " , 

I rwywóz na. kq]Jt~ t~_ ;:: 
: loco 28,50 i,.ii~i~ 
" ~ 28,12 "I ,. 

Mad 28.,55-28,41 r' 

Lilpilec 27,73-27,. ~, ~: , 
~~ń 26

25
,75

90 
~~'\ 

SHi 

. , 

D:tlś wleczor'em KOnA 

KARnAWAł 
Na wesoł~ stypę do Sali 

PilhannoDji zapEasza wszystkich 
KOMITET. 

I w m.Ie\SllIeń , l :~i!J.ji; 
_ l ',,'," iD" - dl Dr. med. 

.• i.:~"f DŁUGOł.:ETnl 1274 BRA~ 

S K LA D M E B L I Południowa Nr. 23, 

B-[i na~i@l~ki[~Piutrkow~ka ~ ~ 
Dr 

posiada wielkI w,b6r r6tnych 

stołowych i sypialń oraz gabineto­
wych i kuchennych urządzeń. 
Dogodne warunllil AKuratna obsługa! 

J. M. HAL TRUD! 
Almszeri a i choroby 

kabietp.. 

I pio'i:riH.lIWS[W ~o 
przyjmuje od 10·12 
i od 4-6, 5-;;~ 



Str, li ~RESS ~ECZORNY· 
--~==~===-~~~~~~---------------------------------------------.~ $ 

Taniec odsłania charakter 
człowieka. 

Ciekawe Obserwacje słynnej gwiażdy filmowej. 

Po . worne morderstwo na tle 
seksualnem w Berlinie. 

Morderca jest wachmistrzem policji berlińskiej. 
rnniJec od ni3.J;dla.wniilelJsz'Y'Ch CZlaISÓW 

;,esltJ śmd\ulem uj.a Wlt1Ii~ua q:liZe:z ozlfowi'e 
ka jego W1ZJI"UIS'zeń i lTann;i~trnoścL Ze fed 
U1laJk Ua.tnlilClC jest dla bY5trego oooorwa.t.o­
:naJ taIlcile ' z w1iłe1Iioilald~em cmmlkltleru 
S<owieroClIZli'la to s~'Yin!T1'a gWliarz.dJa ł!lImowa 
31oowi.s'kó'le'll1 Va.l:emlililno, krom ~oc:.ześ 
ndoe nJall eży dl() mjlb{'1sZyclt ~eIk ame 
ry~ańskilch" 

Pycł1laJ t egoltzm objawu"ialią się w 'ta- Betl'i!n by~ zno.w:u wi'down'jią straszlil- <l'I'ae. Był bowiem kHlkabotmde zaręcz<) 
kiclt mnoaCh, które staJnlOWią specja:1ne W'eg>O mordu, do!konl3.lIle,go na dJw6ch ko ny, a zawsze zrywamo z nim z powodu 
d~ielo szruloi i w ~ ndlespi()l('Witewa bietach w pod'eszlym wJe~m. Ho· mordlU jego zbo<;zooia. J,alko połJicjant zochowy 
nie ruchy n1epolkóją mle i1rlilro paJI'ltne- obtzyd'H;Wle, świadczące o z~nHr1ln'i'e mo wal się za wsze wz·orówo i q:lfZe~{)żeni 
rów. a;le wS'ZYlStkiOh tlaJTlIOOrz'Y. raln1ej, a de'generacji te &,0, który czytllu je,go nie szczędzą mu pOc!T\V'a.J, a pod. 

Klrótlld.e krolkrr, wY'koo'Ywa.ne ze szcze d'Otkana'l. Naocznia komisji śLedJCZlej cza;s wo&ny wSlt,ąpj,ł dl() 3Jrmji nil(illli!OC· 
góllm\ dlokbJdlnośdą ~ cbatr\alktJer~z stwterdz.im oowilem PObUidlkę selk'Sua1hną klej, jako ochotn'ilk. 
ne dIla pedl3l1'l'tUw, ~as gdy stfIala w sposo.bie w)'lkCJInam.ia ZbTootn!i.. NajmHseern jego za,jęc'iem bylo czy-
zmJilall1a kroków w ta.ńw, w pofączelIllilu Przy SchileiTma·cherstnalSSe zna'teI7Ji,o t . ś 
x n~esco1ro~nemlt, wa.halj~cem~ s~ rucha 'no przed kiJku d!ntaml 40-1ertmi<ą wdowę alm<e powi'e 'ci o tJerma/ta'ch p.arol!logb'Ilo-

Pisze ona w tej sf.\l'·awie w jednym z r seksualnych. Często rozma/wiM o t,enn 
dzrelIllIltików nO\\fOjorsk.fuh, ~o n~tępuje: mi, świoolcz,ą o niez~(bwall1'YlOh i Bl.izę li'O,ffmmn ' i jej maikę, staJT:\.tsz'kę z kolegami, aJ.e no,e z·daJw.3.tl sobie spra .. 

zzmem.yc.h skłonll1lOŚct'acll. n"autma!1JIl, udfUszone d!rutean cy.nlk1o .. 
"JaJkkJo!lwieik tańcząc, II1lie' mamy rpoję NamięP"'Y. posdIaId~cy 'Żywy fumpe- wym kb6ry morderca zacisnął na. SlZyi WV o wt·a,snem zboczeniu. NQsi'l 31ę jui 

C!'Ja o ilem, iile P!l"Zy rem zdmiCł~m'Y tlIa- ramemt męŻICzjfZ4mll tiańćzy bardzo szyb ofiar, poczem dobH Eli:zę IlOtJell11 klUchen lkill'ka~klrQilnle z zlaani,ararui sannohójszymi 
sz.ej wewlIlętrzlr1e~ tlreścł, 110 jt'ldnaf-o by- kOt z błys~C'Złlymt zwrofumiJ , J)ro- nym. Prwz lcill:ka dni da'remn.i~ iJ:IOSlZU- w zw1q zr.{'ll z ifI,iezasf}okojouem ipoanie· 
S1llremu obsepwa/toIrowr w sali balIowei wad~ swoją J)Ial1"1t1tłed:ę z zupe:l~ tJew- kiwalta wHc:ja benHńska spr!lJWcy. I nie cem'iern eTOIbyczI1lem" • 
datjemy swYm tn,ńoom ndte'll,szrndtr1Qoowa.: OOŚCM\. 9pdimjne zaś, bI.etr1!'1(; narory W'Y dziw, że trudno jej było o Z1na!1e.z·i'6lnlie Obi<e zamordowam,e kobi.ety były na 
my oIbłr'alZ TlIaJSZ<eg.o chtdmkreru. Nderzad" koo}'IWUją w tańcu drugie ruchy, ja<klby ,naJlwjszych choćby śladów, slroro mm !>Qlgtowtemi' pi'jCIJczkami. Pozna! je w knaj 
ko tSP.ę z:la1I'z~, ŻIe 'któryś z paJnów .tub k«> liJod przymusem. F1egma.tycy tańczą zu d;eJI'ca jest, ja'k wres'zde na jlalW wY'Sz~o, pl e, a gdy g'Q z,a,prosi:ły do s<ie,bae, op.i~ .. 
r.aś x dM'! lI1ńe mogą p<JniI'06'tU · :ze sobą pe·ł.n,dte woLno • ~Wt12ni~ nie ~,g walchmfstrz p.oli'C]b ber'lJi'1l<skliej, BrUJrlO 11M się począfiko'wo. D()łk~adlni:e t pew-
óa.ńczyć" Są muwet d~a,r'Ytt1i tance- .ttahlu. ])()!pIr'owladmją M PQa'ttlerld.db Oerth. nem taC'f'ęcllEml "Ntflera.aki'em", IhabY!lem 
rzami~ 'lIlie "nJiłe p'asują do siebre" , Ob~ ,rozpalCiy. . Morderca jest pod wzlędlem zewnę- z czytania tomamISÓW, QPOwded:zial, !~ 
mlć to mCJlŻ1na rtlem, :te ~ ~ty różnCe, BaJrd\z., mamflemym dła. cltalI"akte:ru flrzll1'Y1D1 typowym rumilam'ym () blond dIOIkooal sUra'sz-1Lwego CZY\l11U i jaki'Cb 
s.ilę haJT,dlw tak, ilŻ Illjle są W stalflile wvtwo jest iiakie sop.ooób fmzymruJffta. przez tal!lce wąsie "Schut:zma/nem" bediń:slkim L 1:1- przytean doz:n/aJwa:l.,wzruszeń". 
rzyć h<all'lmomoo, r rytmi,kir roch6w. fum tZ131 swojej damy .. Zaniedbamy, lluźny (';'l;y oopiero 2q lat. Z początku In,:e przy Przy.ptLsz'czają, że nIedawno popet~ 
n'Y, odężaly SlPOBób tańcze,nti'a jest oha- srlOOób trz'YtI1aJtlJ:a je~ właśdlWY dII.a o-- z'nawal się do 'czY1l1u, gdy iedln~ z'lla:le- ll1ioue mo'roers'two lIla suarusz-:e L'ebau 
ralld.elfYS'tyczll1~ dQi3, fumperamem~ ta\l1 s6b nfedpałych r OIOOjęt:nych, bd~'Ych litony. u nlego ze~~ll"e'k damSkI' ro~po~- również jest CZYlI1OO1 wachmisur la Bru 
cena. Pod'ohm~ l.atwo. ~ cztOWł~'ka z ,P<>~-as g<l'Y rnężczyzme, tlrz~a,]ąCY na'tll() Jal!\o w~a'SnO'S.c zamordowan'ę] 1:11- no Gert'ha, bo "metodJa." dokonania zbro 
boga'~. ~braZlflpą, poddal~ Się ryt k®ioetę m?'OO ~ ~tywno, oo~t\"v1a ryoe'r xy tJoffmann, musi.a1 xezmać prawdę. dni jeJS,t zhLiżonJ3I dl(} sposobu, jakim po­
~{)'WllI ta~ca, roz~l1CiĆ ~ można w sa ~ą emea"glę i , Sl1~" T~óeTlZ, iktórrt bielr~e Z "curilc'l.l'h.nn V'i·tae" wa,chroistrZla I pe.ł!niooo mord.erstwo na Sc'hIei.nnacher 
~1 baJ10weJ czl1o~eka f?Z4.l\tl1.IJeg'O. 0_ 00 ttatńca nfle!e1trtile d!znJewazą'tl<3I, a takte wy,niJka, że ciJwpi na z,boczeni'e sek'Su- strasse. 
s!a 0II1 kazdly k>I"(J\". za!i1ltm glO UCZYlO~; ,3 ze starsze'l11lf drunam4, wiele Itttflczy. skla . 
j,a.lIs!kkJill\Vlielk zwt<Olka. S'POWodbrwarIBI t3J1ćą da tern dowód swojej dlobmdUsZlnoścr. 
,J:lracą myśl~ trwa 1tylQ<o sedrundy, to jed WogÓ'le ruchy rąk, i ciała \ViSIkaJmlA bM 
naJk w rytmice tańca daje Się zauważyĆ. drro wyraźnre temłencJe ~ ~a. 

I szczur ma serce i umie kochać •.• 
Szczur ociemniały prowadzony był na ~erowisko 

przez drugiego szczura. . 
"MiaIt.fin" cbn()$jJ o 1l1JiIeIZ~ wy"" rtm1 z<kłlr.zył się obt~ VI~. 

]JIaIdIku. Otlo pewń~1I1 rOOot1rtCk, w~ W cza'S'ie na~wrię~:gó ruchu *U1el'o 
w dooy do dbrnu, 1:lWwat}'lł; I,ż ~ł)t b~g'r w w5<ełlk.ich !pod~aclt przez ~d· 
ulka.. obok 8\~bi.G dlwa SZICZ'IlItY. {'}df to .n. z gtó wnych uJIiłc OIlbrzymi! szczur. 
botnJilk ów zl3.biQ .ledll1Jeg'O sZC1.Jlllra., SItlwier t<tedy zna.l'a~l się na trO'tlUM'ze, wtród 
dzi~t że <IIJ1I.Jlgj szczur znltrzymaa śd~ i' star P'U'bliczn.o~d zape.'I1~wała 1i11t14b. t<obte­
w tn'iej'SćU. Przy btli.żs.ze111 ~iU ob.- ty na wjdfOlk wyst!ra'Sz~ zwt'ertęda 
Ul,rO SIlę ~e t\eIn drug! 5"l'ćtttr bYl OCi-eM" ~bi1y swoje torebki, ()Iboi~y oodt:oła 
r;1'a~y f pTOwad'Zony b'Ył t»"t6~ ~ablltą M si-ebie suknte, krtzyczą~, c;hlfon~ty s.t~ w 
W atl'ZY'Szkę. trzyma.r Oń mOCl\O w zę .. bramach nki.tj'blnzszych dlOGt16w, albo telt, 
bach słomkę, którei konłec zna,jdbwlaIl zdlięte strachem, zam~eniqy Sif~ w słupy 
Sł~ w pyszczikU zabiltego s:tczunt. W tłlen soli. 
S'J}osóh SI3.I.ttlrtICa. OI~li.eIkowafa sir: od.emnta NadlSzed~ w.resrzc:ite pOk~ który 
Jym samcem. Pooos.tarwszy bez Pl'rzewo tabU wywoilują<:e pa'I1llkę z,'WIierzę, które 
OOilCzK.1 szczur tert bYł zt1tlIełlr* betlmtd- Og'łusx'Olt1le ruchem ul1cw'Yrn i wrtas­
lI1y. - SM ooby d'rugu zapeoWfte W tJem l'ktarnt nm wjedlziaJo dJOlk:l\Ó! Ud'e'ktalć. 
samem miejscu, gdyby ni~ to, te mopłe 
!kawal sł'ę rum WZnlSZlOlly m~ wza­
rell'ł1ll1ą szczurów robotnik, a nasn:pnf'e 
towarzystwo zooIogicz.ne. 

mnego rodiza.;u wypadeI,{J ze szczu-
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Szatan Łodzi. 
-x-

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
---:0:-

CZYTAJCIE, 

"Reoublikc:: 
? 

Krwa a zemsta albańczyka na 
ko hance. 


